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Z Warszawy d. 7 Mata. 

Lifty odbierane tu z Paryża, a oraz 
powieści osób ztamtąd przybywaiących , 
potwierdzaią tę przylemną wiadomość: że 
N. Imperator wszech Rossyy, okazuie 
ciągle łaskawe względy dla woiownikow 
Polskich. Naylepszym tego będzie dowo- 
dem nalfępuiący wyciag, z nadesłanego 
tam dziennika Paryckego z dnia i4g6 
Kwietnia, oczem, lecz wścieśtioney na 
der rrzez gazetę Berlińską treści, donie- 
ślśmy w przeszł m numerze gazety na. 
śzey : : 

* Wczoray (ndia 1326 Kwietnia) o 
gfey zrana, w prowadzony był do gabi: 
netu N, Imperatora wszech Rossyy, i Qa- 
wiony przed nim przez Wielkiego Xięcia 
Koaltantego, Pan Jenerał dywizyi Sokol- 
nicki, w towarzyftwie Pana Pułkowndika 
Szymanowskiego. Złożyli oni u podaoż: 
ka tronu N, Imperatora hołd poszanowa- 
nia i.uniżoności, iako delegowani od Je- 
Merałow i Oficerów wyższych, dowodzą: 
cych zarodami blizko 40'1 pułkow Xię 
ztwa Warszawskiego, które ich prawy 
Władzca oddał był pod zarządzenie Xa- 
poleona, a które tenże uwolnił od wszel- 
kich obowiazkow względnie swoiey Oso- 
by. 


” Sposób otwarty i szlachetny, z ia. 
kim powitali Wielkiego Wiadzcę, którega 
wspaniałe czyny co dzień uświeiniaią w 
ludzkości, oceniony zolta? od łaskawega 
Monarchy, i ziednał im naypochlebniey:. 
sze przylęcie. N.Pa dał im uroczylle za: 
pewnienie swoiey szczególney troskliwo: 
ści, którą przyrzekł -fiwierdzić skuteczne: 
mi dowodami szacunku i przychylsości, 
ku Polakom. Nim spełai wzgledem nicis 
czyny swoich wysokich względow, raczył 
im dadź pierwszy dowod onychże, odda: 
iąc pod bezpośrednie rozkazy swego Nay- 
iaśnicyszego brata, W. Xcia Kontlantego, 
woysko Xięztwa Warszawskiego, które: 
mu raczył zofławić kształt 1 odrożniaiącą 
cechę iego pierwotiego utworzenia; do. 
zwalaiąc oraz osobom, któreby tege ży. 
czyły, wolność powrocenia do swoiey ro» 
dziny, i tamże używania swych maiąte 
ków , w nienaruszaiey spokoyności.;, 

Podług lilu wiary godnego: pisanego 
z Paryża, woysko Xięztwa Warszawskie - 
go ma sobie , od N. Imneratora, duzwola 
ny powrot do oyczyzny, ze znakami, or- 
tamı, bronią , działam, i t.d, słowem z 
wszelkiemi honorami nalezącemi woyśsku 
powracaiącemu z kampanii. Š 

W Paryzu wyszła zdruka w iczyka 
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Polskim, mewa Pułkownika Fraaciszka 
Morawskiego, miana na obchodzie , który 
moyskowi Polscy znayduiący się wow 
Czas w Sedanie , wyprawili tamże pamiąt- 
ce Wodza swoięgo Xcia Józefa Łoniatow- 
akiego. Piekny talent Mowcy, wyltawił 
godaie wielkie cnoty ,) niezgastey pamięci 
Bohatera. 


„Zagałenie posiedzenia Towarzyflwa Króle- 
wsko W grszauskiego Przyiacioł nauk 

d. zo Kwietnia 914 przez JM. Sta- 

szica Prezesa teguż Towarz) fiwa. 

Dzień dzisieyszy w Zgromadzeniu ng- 
szęm iefi przeznaczony ha uroczyfość dla 
naypiękńheyszey z cnot obywatelskich: 
ieli dniem uświęcenia wdzięczności ku Mo- 
starsze za dobroczynność. 

Rocznica pamięci zatwierdzenia na- 
szych uRaw i ufialenia tego Infytutu przez 
Nayiaśo. Frederyka z.ugufia Miłościwego 
Króla przeymuiąc was Czuciemm głębokiego 
uszanowania i wdzięczności, powiększa i 
utwierdza masze usiłowania, byśmy coraz 
Lzytecznieyszemi kraiowi byli. 

W tym zamiarze wydział nauk za- 
trudniał się w zeszłem pósraczu przygoto. 
waniem dò bilłoryi narodowey panowania 
Jąna Kazimierza, którego opis wypraco- 
wat Roliega Xiadz Krajewski. 

Tenże wydział trudni się ciąglc przy- 
sposobieniem w oyczylłym ięzyku cgólne- 
go dzieta o literaturze, z krotkim każdey 
gześci hiforycznym opisem, i z wykaza» 
ngj iey właściwych zasad i wyborowych 
wrorów. Tego rodzaiu rozprawę o bayce 
węęowwał Kollega Juliian Niemcewicz, 
kioea dziś czytaną będzie. 

'Wydział umieiętności, wierny Towa- 
ragfiwa przedsięwzięciu, w zafiosowaniach 

mmieiętności do kraiowych płoduw , do ich 
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poznania i do ich ułycia, zwracał w tem 
półroczu swoie prace ku temu celowi: 
Kollega Chodkiewicz wypracował rozpra- 
wę o ofowiu, która pod rozwagą wydzią. 
łu znayduie się. W'ygotewaną zofłała roz. 
prawa o solach kopalnych i „warzonkach 
w krainie polskiey. Ta na dzisieyczerą 
posiedzęniu udzieloną będzie. 

„Gabinet h.figryi aaturalney i bibliie. 
teki Towarzyftwa w tym czasie znacznia 
przez cnotliwych obywateli gbogaconemi 
zofłały.  Senaicr Biskup Kieleai, Admi- 
niltratar Biskupltwa Krakowskicgo, przę« 
s'al do gabinetu hiftoryi naiuraluey rzad- 
ką z swey wielkości grupę ttalaktytu soli 
z Wieliczki. Kollega Julian Niemcewicz 
oddał bardzo czylły i znaczney wielkości 
Dragamit z Karpatow. 

Frefekt Depart. Warszawskiego. gor- 
liwy o zachowanie pamięci zwycięztw 
woyska naszego w roku :3ag odnies:o. 
nych, oddał do składow Towarzyfiwa ry- 
ciny bramy tryumfaloey , powracającemu 
do ttolicy woysku wyfławiuney. 

Koilega Stawiarski złożył exemplarz 
swego tłomaczenia prawa Kryminalnego 
Pruskiego. — Kollega X. Dabrowski pier. 
wszą część jeometryi przez siebie wypra- 
cowansy d!a szkoł publicznych. — Kollega 
X. Szymon Bielski wszyfikie przez siebie 
wstłońsaczone dzieła religiyue sławnego 
Fieury. — Kollega Chodkiewicz kilka dzieł 
w umieiętnościach fizycznych, — Kollega 
Bandtkie prawo Chełmińskie, — Kollega 
Krysiński rękopism o nauce finapsowey. 
— Kollega Bendkowski hiltoryą literatury 
Polskiey. — Koli- ga Sterazyusz wszylłkie 
swoje dzieła tyczące się farożytności, dla 
szkoł publicznych przez Byrekcya Eduka. 
cyi przepisane. — Doktor Medycyny i Chir. 
Brandt Professor Anatomii, medycyny 
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prawney, policyytiey i welerynaryi w wy- 
dziale Akademicko - Warszawskim Nauk 
łekarskich, przez siebie napisane dzieło 
Osieologa i Syndesmologia. — Doktor fi- 
łozofii i Professor prawa oatury w szkole 
głowney Krakowskiey , Felix 3łotwiński, 
przełożone 'przet siebie na ięzyk oyczyfiy 
prawo natury Franciszka Ceylera. — Pro. 
fessor hifioryk powszechney i itarożytno* 
ś w Gimoazyum mrzemienieckicm, Joa- 
ehim Lelewel, oddał xięgę religii Sxandy- 
nawow, swego tłomaczenia. — Uczeń W y» 
dziatu Akademicko « Warszawskiego nauk 
łekarskich, Jan Nowićki, dziełko własne 
© rezbiorte wod, © sztuczoem ich przy- 
sposubientu , ł ttomaczone dzieto Hermsz- 
fsda o rozbiorze roślin. — Szef Wydzia- 
du, zalfłępca Dyrektora Jenera:nego admi 
Bitiracyi woje ney , Heuryk Deybel, ofra» 
sowat bibliotece Towarzylfiwa kilka set 
xiąg w sziucs.lekarskiey, — P. Siaiczyn- 
ski złożyt ważne pisma tyczące się dzieć 
iow narodowych, 

Prezydent miaa Warszawy, Stani- 
sław Wyęgrzecki, przesłał swc własne 
dzieła o prawach dla Xięftwa Warszawa, 
nchwalonych, uwagi Bad powszechnem 
moratorium i rozprawę O professyach i 
professyonifiach. 

Po oieodzałowaney firaty członku na- 
szym Leopoldzie Lafontaine, cnotliwa wdo» 
wa oddaiąc słuszną cześć swego męża pav 
mięci poświęcenia się w sztuce lekars jey 
nstugom kraiowym, oddała Towarzyfiwu 
z licznych i rozmaitych dzieł lekarskich 
bibli otekę pozolłała, aby i po Śmierci ie- 
go ieszcze ku użytkowi publiczności była. 
-— Radca Stawu Jozef Łuba z swey bibli- 
ioteki tysiąc kilka set xiag w rożnych na- 
ukach i umiejętnościach, złożył w Towa» 
rzy tyri0, 


Szańowui Współrodacy! U:: cie ézoř 
Ì uwielbienia waszego, a którerh Zgroma: 
dzenie te ofiary odbiera, odezwie się W 
sercu każdego „Polasa, gdy z darow Wwa- 
szych tu uzytkurąę, obaczy na ich ereile 
tego imie, kto dla iego wycody t dla iego 
nauki tę część, swoiey własnusci poświę: 
cit. ( Dsiszy ciąg potótm. ) 

Z Bruxelli d. 25 Awietmiar 

Pod d. r7 b. m, Królewicz Szwedzki 
przystał tu zParyża rozkaz, iż woysko 
północnych Niemiec re''rozwiązane. Roze 
kaz ten oznaymiony zofał d. 22 wszyf= 
kim korpusoim, które wracais do swoich 
domow. Woysko Szwedzkie iutro udaieć 
siy do oyczyzny w drogę; iedna tylko dyd 
wizya i ieden putk jazdy pozolłaną się ua 
czas nieiaki pod rozkazami Augielskiega 
Jeqeraia Graham. Królewicz o zekiwa- 
ny tu iell iutro z Paryza. 

Z Fontainebleau d. z1 Kwietnić. 

Wczoray ogodziaie 11 przed połue 
dniem wyiechął ztąd Napoleon Bonaparte 
te,  Orszak iego składał się z 14 powóć 
zow; dla którego potrzebowano 66 kont 
pocztowych. Prowadzi go 4 kommissa« 
rzow Mocarlftw zprzymierzonych ( wiade- 
mych ivè z przeszłey gazety Krakow. 
skiey pod napisem z Paryza.) W orszaku 
iego znayduie się 4 urzędnikow iego dwo« 
rù i piekarz. Mało woyskowych poiecha. 
ło zuim, a i ci maią go opuścić , iak tyl-- 
ko na okręt wsiędzie: Przy odieżdzie 
miał będących ieszcze przy nim officerow 
i żołnierzy duwney (gwardyi nafłępuiące- 
mi słowy pożegnać: 

» Zegndm was; od 20 lat, iak byli- 
śmy z sobą, zawsze byłem z was kontent. 
Zoaydowałem was zawsze na drodze sła« 
wy.  Wszyfkie Europeyskie Mocarftwa- 
wzbroiły , się przeciw mnie; czężę moich 
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jenerałow zdradziła swoie obowiązki ro: 
wnie iak cała Francya. Z wami i resztą 
«walecznemi, którzy pozofiali mi wierne- 
ani, przez 3 lata zasłaniałcua Francyą 
przeciw domowey woynie. „Baądzcie no- 
«emu Królowi, którego sobe łrancya o- 
brała, wiernemi, słuchaycie swoich do“ 
wodcow i nie opuszczaycie waszey oyczy. 
pny , która długo była wieszczęśliwą. Nie 
ubolewaycie nad moim losem; będę 
szczęśliwym skoro ustyszę, iż wy iele- 
ście. Mogłem umrzeć, nicby maiey nie 
było kosztowało; ale chcę ieszcze raz wy- 
fląpić na drogę chwały, i opisać to cośmy 
zdziałali. Nie mcgę was wszylikich uści- 
pkać , ale w imeniu waszem uściskam wa- 
£fzego Wadza. Przyblż się Jenerale. ( U- 
tiskat.) Niechay mi podadzą moiego or- 
Ža, żebym „w także uściskał. (przyniesio: 
po mu go.) Całuiąc go, rzekł: » Kocha- 
my orle, niechay moie pocatowania poto- 
śnność powtorzy!,, Bądźcie zdrowi moie 
dzieci, bądźcie zdrowi wasleczni mężowie; 
otoczcie mole ieszcze raz.,, (iu zrobił 
piowny sztab koło, przyczem obecnepni 
nawsze byli 4 kommissaręe zprzymierzo: 
nych NMocarfiw.) 

Potem wsiadł zaraz Bonaparte do 
swego powożu, Moment ten tak go roz* 
Fzewnił ı zalał cię tzami. Przed wyiazdem 
Żadał ieszcze pierwszego sweiego kamer- 
cynera Con'ant; lecz ten się schował» 
niechcąc zapewne z nim lechać, lubo 
Muizi przed wyjazdem odebrał od niego 
50,000 fr. nagrody. 

D. 20 po południu przeiecchał Napo- 
Jeon Banaparte w ócio konny powozie 
przez Montargis. jeciiało za nim około 25 
kcean;ch żotnierzy. Kommissarze Aultry- 
peti, Rossyyski, Francuzki, Angielski i 
€ ruski ksnali wócie konnych pvwozach, 


Za niemi szło 20 wozów z rteczami i słu. 
żącemi Bonapartego. Rano ieszcze prze- 
sıiy tamtędy iego powozowe i wierzcho. 
wc konie, zoddziałem jazdy. -Gwardya 
piesza, która w tem mieście foi pod bro: 
nią Banęła.  Szanowała ona nieszczęście 
Bonapartego, zachowu'ąc zupełne miicze- 
mie, i nie okazniąc ani radości, ani na- 
tząsania się. Bonaparte wiechał pomię- 
dzy szeregami tych walecznych ludzi do 
miala z spokoyną pofiawą, i kłaniał się 
w prawą i lewą wygladaiącem z okien 
ciekawem osobom. Jenerał Bertrand sie- 
dział znim w powozie; i więcev zdawał 
się bydź peruszonym niżeli on. 
Z Paryża d. 21 Kwietnia. 

Ciało prawodawcze postanowiło na 
dzisieyszec: posiedzeniu wysłać przeciw 
Królowi deputacyą z 25 cztopkow ztożo- 
ną. 5 

Dziś ieft właśnie 98 lat bez dwoch 
miesięcy, iak imperator Piotr Wielki oda 
wiedził naszą akademiią umieiętności, za 
którey członka raczył się zapicać, Po u 
płynieniu iednego wieku spotkało tąż aka» 
demiią (klassę litteratury ) szczęście wie 
dzieć się odwiedzoną przez Imperatora 
Alexandra, Króla Pruskiego i Królewie 
czow Pruskich. Przed niemi wszedł ną 
posiedzenie Gubernator Paryża Saken i 
był z oklaskami przyjęty, które zamieniły 
„się w zapał, gdy Monarchowie weszli. 
Niech żyie Alexander! Niech żyie Fry. 
deryk Wilhelm! Wszyscy krzyczeli. P. 
La Creielle młodszy otworzył. posiedzenia 
mową na pochwałę iczyka Francuzkiego. 
V spomaiał o podroży Piotra Wielkiego do 
Francyi, o Fryderyku zgim i iego miłości 
de Freneyi, o Alexandrze i Fryderyka 
Wiłhelmie i ich wieździe do Paryża. ” Q 
fiu (mowił) który tak firaszoym i pu- 
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tłoszącym mógł bydź dla nas, a przecież 
nie zadrżeliśmy w Paryżu, powiedzieć mo- 
żemy z Filokietem w Sofoklu: Woiowni.- 
cy, którzy nieokazu.ecie się bydź nie- 
przyiaciołmi, iakże siodko brzmią wu- 
siach naszych słowa wasze woyczyfłym 
naszem ięzyku! — Po P, La Cretelic czy” 
tał P. Villemaia, młody uczony, który 
powtoraź: odebrał nagrodę, uwieńczoną 
swoią rozprawę: O zaletach i nieprzy- 
zwoitościach krytyki, która zdawała się 
naybardziey Królowi Piuskiemu i Króle. 
wiczom podobać. * Matka młodego tego 
autora była obecna, i widziała iako bar» 
dzo uczcili Monarchowie literacką sła- 
wę iey syna. 

P. larnac i jego szwagier podkali 4. 
18 b. m. N* Ludwika XVIII. na drodze z 
Londynu do Dowru. J.K. Mość miał d.21 
„wsiąść w Dower na fłatek i przewieść się 
do Boulogne. 43. K. Mość przybędzie d. 25 
de K;sie, i tegoż dnia nocować będzie w 
Boulogne; d. 27 przybędzie „do Abbeville, 
a ztamtąd uda się do Compiegne. Konna 
gwardya Paryzka wyiedzie o 6 mil fran- 
cuzkich przeciw J. K, Mci. 

Senatorowie z odpadłych od Francyi 
prowincyy złożyli swoie urzędy. 

Rozchodii się tu pogłoska o przyby» 
ciu Króla Sard; ńskiego do Turynu. 

| — D. 23. — 

Monitor dzisieyszy zawiera nafiępuią- 
cy artykuł: 

» Erancya [kata pod iarzmem ob- 
mierzłego tyrana; oswobodzoną cudem zo- 
ała; wyszłe z uft wspaniatomyślnych 
zprzymierzonych Monarchow słowa; mo» 
Wwy i odpowiedzi, które illosownie do žy- 
Seb wrociły Francuzom Xiążęta Wyso- 
kiezo Domu Królewskiego, Zzapowiedzia- 
dy nam powrot owey umiarkowancy wol: 


ności, którey nieszczęśliwa nasza Oyery- 
zna po tak długich burzach pod oycow- 
skim rządem kosztować ma. Nie bez u- 
martwienia i zadziwiepia przychodzi nam 
zatem pofirzedz ieszcze niektóre osoby, 
których zła chęć okaznie się w ich pi- 
smach , w których ukrywaiąc przed pu- 
blicznością swoie nazwiska, usiłrią wznie- 
cić nienawiść i nieprzyiazń , naliawaią na 
zdrowe i umiarkowane mniemania. Èa- 
two w tych osobach doftrzedz ducha firon- 
mictiwa, pieprzyiacioł wszelkiego porząd 
ku, które na mieyscu prawdziwych zasad 
wolności, chciałyby widzieć zaaprowadzoną 
arnarchiią i paduzycie wolności druku: 
wszyfiko przesadzaią, a poczytuiąc szczę- 
ście swoich współziomkow za obce dla 
siebie, nie £ą v Ranie ocenić co ieft w za- 
pewnieniach Królewicza  Jmć Mon- 
sieur patryotycznego , szlachetnego Í 
czułego. Lecz nadaremnie usiłuia obłą: 
kać umysły ; dobrzy Francuzi nieupatruią 
w ich pismach iak tylko bezwładną złość, 
1 polegaią z zupełną spokoynością po tylu 
wielkich nieszczęściach, na pocieszaią- 
cych słowach przywroconych im X:ażąt, 
którzy z zapomnieniem smutnych rewolu» 
cyi czasow , nie przynoszą do o0yczyzny 
innego Życzenia, iak tylko zabezpieczyć 
szczęście i spokoyność Francuzow. ,, 
Rada uniwersytetu Francuzkiego mia. 
ła wczoray udyencya u Królewicza Mon- 
sieur. W,Mufrz Hratia Fontanes miał do 
niego momę, na którą odpowiedział: 
Mości W. Mifrzu! Wyrazy waszych u 
ceuciow Są mi szczególniey przyiemne, 


„Nauki są naypierwszą potrzebą kraiu. 


Król, N. moy Brat, będzie wasze usiło- 
wania wspierał, Zna on dobrze użytek 
nauk , które tylko tam kwitną, gdzie są 
dobre obyczaje. Uniwersytet może pole- 
ać na opiece Króla., 
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— D. 24. — 

Królewicz Monsieur wydał pod d. 19 
b. m. naltępuiące rozporządzenie: Zaaki, 
ozdoby , pieczęci, archiwa i ogółem to 
wszyliko, co służy do użycia Papieża i 
odbywania świętych iego obowiązków , a 
zaayduie się teraz w Paryżu lub w ionem 
micyscu Króleltwa, ma bydź J. Świąto- 
bliwości aies*łocznie odesłanem. 

W Meuropoliialaym kościele P. Ma- 
ryi czynią luż przygotowaaia na przyię- 
cie Ludwika XVIII. Caty kościoł obuaią 
pięknewi Gobeiina obiciami, które daw- 
mey pod czas wszyfisich wivlkich uroczy- 
ości były używane.  Wszyltkie dawue 
zawyczaie Monarchii są przywrocane. 

Marszałek Soult przysłał gobcem swo- 
w przyfłąnienie. 

N. Cesarzowa Marya Ludwika wyie» 
chała d. 23 b. m. do Wicdaia. Napra- 
wione dla niey mot w Choisy. W Gros- 
bois (letnim zamku Marszałka Berthier ) 
gdzie pierwszy miała nocleg, rezftał się z 
nią N. Cesarz Aullryacki. W orszaku iey 
zuayduią się Jenerat Caffarelli, Baron Mon- 
neval, gabinetowy icy sekretarz, i nadwor- 
ny Lekarz Baroo Corvisart. 

Królewicz Monsieur pofłanowił kom- 
missyą z jenerałow , aby dała swoie zda- 
nie o planach, prepozycyach i urządze. 
niach, które iey Minifłer woyny do roz- 
trzasania pośle. W tey kommissyi znay- 
duią się Jenerałowie Compaos i Curiol dla 
piechoty, Prevali Latour- Maubourg dla 
jazdy, Evain dla artyleryi, Lery dla in- 
Żynierow, Nansouty dla gwardyi, Felix 
dla admioifiracyi woy.skowey. 

Dotychczasowe wysokie cło od osad- 
niczych towarow zmnieyszone znacznie zo- 
Rato ; od surowcy bawelay płacone tylko 
będcie. Wa_owe,. 


tee 


Z rozkazu W. Mirza waiwersyteta 
zniesione ieft po liceach, gimnazyach , iu- 
ftytutach i pensyach bębnienie, Dzwon- 
kiem tylko będą na przyszfość znaki dawa- 
ne. Ubior uczniow zoftanie nadal iedom 
fayay, ale bez znakow woyskowych. 

Wszyfłkie esady w twierdząch Fraae 
cuzkish i zagraniczn 'ch, woyskiem Fiane 
cuzkiem Osadzonych, poprzysięgły iuż 
nowemu rząsiowi. 

Królewicz Monsieur trudni się ciągle 
urządzeniami, iakich okoliczności w skazu- 
ią potrzebę, dla ezywienia dobra miesz« 
kaúcow , przywsocenia porządku a usunię- 
cia nadużyciow. 

Wyrokiem daia wczorayszego 
wiązane są utworzone z Hiszpanow , Pors 
tugalczykow , Hollendrow , Kroatow i Hli- 
ryyczykow korpusy pionierów , i lud do 
swych oyczyzn ieli odestany. Będące w 
słuzbie HFrancuzkiey Hollenderskie pułki 
artyleryi są takse rozwiązane i do Hollan» 
dyi odesłaue. 

Codeiennie przybywaią z hołdem da' 
Królewicza Mopsieur deputacyc od wsay« 
fixich departamentow , mial, iallytutow 
i korporacyy; wszyfkie miewa% do nie= 
go przemowy, na które on z powagą ita» 
skawością odpowiada. 

Z Włoch d. 22 Rwietnia, 

Medyolańska gaieta pod d. ię b. m 
ogłaszając uwiadomienie o zawartey pier- 
wszey woyskowey umowie d, 16, w któ» 
rem poftępek ludu Wło.„ieza, zwłaszcza 
w olłatnich przykrych czasach,. bardzo 
iek pochwalony, dołącza nafiępuiące u- 


rox. 


rzędowe pisma: 

1) Rozkaz dzienny. — Stosownie do 
rozporządzenia W icekróla W toskiego, Je- 
uerał porucznik Hrabia Grenier obeymie 
od d, 18 Kwielaia dowodztwo pad woy» 
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skiem Francuzkiem we Włoszech. — W 
Mantui d. 17 Kwietnia 1814. 
Jenerał dywizyi, Naczelnik gło- 
wnego szianu, Hrabia V'sgnole. 

2) Usezwa W tcekrdia W torkiego da 
żołsierzy francuchich przy woysku Wio- 
skiem. 

Długie cierpienia dręczyły waszą oy- 
ctyzię. Francya chcąc onem koniec poto- 
£yć, wiociłap:d dawoą tarczę. C.ucietylu 
poniesionych klęsk ostodzono iefl teraz na- 
dzieią, ze po tylu burzach kosztować ņa- 
koniec będzie spokoyności, Po odebraniu 
wiadomości o wielkich tych edmianach, 
pierwszy wasz wzrok zwrocony był Ba 
kochaną waszą oyczyzmę, jtóra was na 
soie łono odwołuie. Zołuierze Francuz- 
cy!  Kozpoczniecie wkrotce podr:z do 
waszych domow. Salziłbym sie za szczę- 
ŝli wego , gdybym was sam mogł tam po. 
prowadzić, i w żadnych okolcznościach 
nie powierzytbyan arania nad walecane- 
1mi woyskami, które z tak szlachetną ifla- 
ła przychylnością poliępowały na drodze 
chwały, przy adprowad/eniu ch do mieysc 

, spoczynku, 
mvi rozftać się z wami, Wierny, wspania- 
ły i dobry lud ma prawo do reszty moie- 
go pobytu, który mu od 1ociu lat poświę« 
ciiem. Poki mi tylko wolno będzie trud- 
nić się iego dobrem, od dawna naymii- 
szem zatrudnieniem, nie żadam dla siebie 
innego powołania. Zółnierze Francuzcy! 
Chociaż pozofłaię przy ludzie Włoskim, 
bądźcie iednak zapewnionemi, iż nigdy 
nie zapomnę okazanego mi w pośrod me- 
b:zpieczeńfw i przykrych fosunkow po- 
litecznych zaufania; moia przychylność i 
wdzięczność, iako też miłość i szacunek 

| ludu Włoskiego będą wam wszędzie towa- 
 Tzyszyć. — W głowaey kwaterze Mantui 

4 «7 Kwietnia 1814, Eugeniusz. 

4 


Ale inne obowiazki nakazują 


3) Adriss wóyska Framtazkiego do Ph 
gekróla Włoskiego. 

Nayłaskawszy Panie! W oysko Fran. 
cuzkie gotuiąe się do powrotu na łono oy: 
czyzny , poczytuie za swoią powinność 
złożyć u Rop W, Brólewiczowskiey Mei 
uczucia wdzięczności i uszanowania, któ. 
remi ief do wysokiey Jego Osoby przeni- 
kniopem. Woysko we Włoszech dtiała a- 
ce pysznić się zawsze będzie z awoiego do- 
wodcy, bo służąc pod W. Królewiczow:. 
ską Moią uzyskało nowy zaszczyt chwały, 
Obyś używał szczęścia i chwały, na któ- 
re przez pięsne swoie i szlachetne przy- 
mioty zasługuiesz. Oto ief gorące życze- 
nie całego woyska, na które W. Królewi- 
czowska Mość w tylu zdarzeniach umia« 
łeś zasłużyć, a czego nieulłannie pamięć 
zachowa. — W Mantui d. 17 Kwietnia 1814. 

{Tu nafiępuią podpisy. ) 

Podług liftow z Medyolanu pod d. 30 
b. m.|po ogłoszenin powyższey woyskowey 
umowy , senat wyprawił z tona swego de- 
potacyą do Paryża, W mieście było ży. 
we zaburzenie ; okazały się partye, z któ- 
rych iedna pragnęła, ażeby senat i lud 
wykrzyknął Wicekróla Królem Włoskim, 
druga żądała powrotu dawnego porządku 
rzeczy. Każda szukała iak naywięcey 
firomnikow, i biegały rozmaitey osnowy 
okolniki do urzędów i znakom tszych mie: 
szkahcow, aby na nie się pisali. Niektó- 
rzy żądali zwołania wybiorczych kollegi. 
ow i ciała prawodawczego, aby wyrzekły 
życzenie narodu. 

Szafhuska gazeta donosi, że wysłana 


od senatu do zprzymierzonych Monarchow 
depuracya, ma zlecenie proszen a o utrzy- 
manie w całości królefiwa W łoskiepo ì na- 
dania mu Kióla. W senacie zrobioną 
wyrawdzie była propozycya, aby uprosić 
Wicekróla na Króla. ale znalazła wielki 
opor, i pdy senat powtornie zgromadził 
się, niezliczone mnofiwo ludu etoczyło pa» 
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fac i głoģao krzyciało, iż nie chee Wice- 
króla. Takież same głoży dały się sły- 
Szec na teatrze i na publicznych mieyscach. 
Urzędnicy i woyskowi byli naywięcey za 
Waicekrólem. 

W Florcacyi wyszła naltepuiąca o- 
dezwa: 

» Ferdynand III. z Bożey łaski Wiel- 
ki Xsąze Toskanssi Gdy Boska Opatrz- 
ność tak sowicie pobłogosławiła orężo vi 
Mocarttw zprzymierzońych, iż poftawiła 
ich w (itame wrócic dawnych Monarchow 
do ich kralaw. wysokie zprzymierzone 
Moa liwa polłanowiły zatem oddać mi 
napowrot loskacią i inne kraie. Tym 
kobcem mianowaliśmy  pełnomocmriem 
na-zym Xcia Ruspigliosji do obięcia w imie- 
niu naseem Tos'ańir i dołączony h do 
niey .kraiow., Sprawować on będ:ie aż 
do naszego przybycia urząd wielkorządcy, 
które niebawnie natłąpi „ gdyż serce n-sae 
pragnie powrocić iax nayprędzey do ko- 
chanych naszych ooddanych, Potwierdzi 
on wszyfikie urzędy , gdy ok w... się wier 
nemi S. Katolickiey Religii, która obcho- 
dzi nasze serce. Feldmarszałkowi, Hrabi 
Bellegardowi, naczelaemu wodzowi ©. K. 
Aufiiyackiego woyska we Wioszzch , pos 
lecone iet uskutecznienie ninieyszego u- 
rządzenia. ,, 

Do Liworna nadeszła d. 14 b. m. wia- 
doiność , iz Korsyka z włascega natchnie- 
nia zryciła iarzmo dotychtzasowcgo rzą- 
du, i utworzyła rząd tymczasowy z 13 
członkow złozuay pod prezydencyą P. 
Videau. 

— D. 25. — 

Medyolańskie gazety do 25 Kwietnia 
zachodzące ogłosiły zaszłą we Francyi od 
mianę rządu. Co do wybuchłych w Me- 
dyelanie zaburzeń, mowi tylko azienaik 
tamreySzy : 

» Po zaszłych zdarzemiach d. 20 w 
tem mieście, których nieprzyfłoi nam o 
pisywać, wyszły naftępurące urzędowe pi- 
sma. (Tu nalłępuie znaczna liczba ob- 
wie.zczefr pod d, 20, 21 | 22.) 

„ Uchwata Senatu pod d. 20 ief naftę- 
puiąca : 

» Senat odwołuie wysłaną do Paryża 
deputacyą, zwołuie wybiorcze koliegija i 
zakończa swoie posiedzenia. ,, 

Podesta Medyolanski, P. Durini, wy- 
dał pod d. 20 vdezwę częścią dla wfrzy- 
mania zavurzen, częścią też wzywaiąc 
wszylt<.ch dobrych otywateli, aby dla: 


przywrocenia £fpokoyności i utrzymania 
porządku, wspierali gwardyą narodową. 
Dowodztwo nad siłą zbryaą policit Jene- 
rałowi Pino, zwołał wyborcze kollegiia 
na d. 32 b. m. iako też radę municypalną 
Meayolanu i ogłosił iey posedzenie za 
miettltaiące, i | 

D. 21 Jenerał Piao wydał odezwę 
napomimaiąc lud do spokoyności i do cier» 
pliwego oczekiwania roafrzygnienia rze» 
czy przez Mocarfiwa zprzy mierzone. 
drugiey odezwie zapewnia tenże, iż Xze 
Lodi (Melzi Eril) orzeciw utoremu lud 
iet rozgmewany, le» śmiertelnie chory y 
i przyniesionych w ego imieniu, Senatowi 
pism ani nie czytał, ani nie podpisał. 

Tegoż dnia zebrata się rada municy” 
palaa Medvołańska i obrała rząd tymcza» 
gowy , którego członkami są, Jenerał Pie 
no, PP. Werri , Mellerio, Boronieo, Litta, 
Giulini i Bazzeta. Taż rada wytłała oraz 
deputacyą do głowney kwatery woysk 
Zprzymierzonych i otem wszyfikiem fudo. 
wi doniosła. Tegoż dala wydał rząd ty m» 
czasowy obwieszczenie, iż obmierzsy lu- 
dowi podatek w pisowy uUcłryla; drugie 
dziękując gwardyi za okazaną gorliwość 
w stuzb:e; trzecie naznaczarąc surowe kae 
ry przciw burzycielom ; czwarte nakorfiec 
wzywaiąc sądy de rozpoczęcia znowu 
swoich: czynności, a na mieysce Hr. Pri- 
na, ktory się ukrył, poleca tymczasowe 
zawiadywan:e mimfterium skarbu P. Bare 
bo. l 
D. 22 zebrały się wybiercze koliegiia, 
i tego zaraz dnia wydały ode:wę do ludu 
W toskiego, donosząc mu, iz potwierdzity 
wybor tymczasowego rządu i przedsięwzięe 
te przez niego Środki.  Oświadczyły, iż 
kazdy Włoch wolny ief od wykonaney 
dotychczasowemu rządowi przysięgi, Se- 
mat zniesiony i wysłana przez n ego depu- 
tacya za żadna uważana, i t. d. 

WV temże dniu doniosł rząd tymczasn: 
wy, iż kolumna woyska Fr:ncuzkiego >- 
wracaiąca porzez Pawią wezwaną do Mes 
dyolaniu zoftała dla przywrocenia porząde 
ku; a lubo za przywroceniem onego, ud: 
wołane zaraz to wezwanie zolłało, ale że 
wovska bardzo się iaż zblizyły i trudny 
bytby d'a nich zwrot, zatem przybycieich `’ 
niechay nikogo nie trwoży i po przviaciel- 
sku nalezy ie przyiąć. Poezniey doniosio» 
no wvrażnie, iż d. 24 wnydzie kornus 
woys”a Francuzkiego, dzień zabawi, a pe. 
tem uda się na powrot do Francji, 


= 
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Ë Wriodzińirta ( Kossyyskiego) d. zo Marca. 

W tuteysety Gubernii w mieście Ju- 
ryewie Polskim zeszłego miesiąca Lutego 
gdarzył się nadzwyczayny wypadek. Zo- 
mą kupca Horaynowa d. 1 t. m, porodziła 
corkę; po uptynionych zać 24-b duiach e 
nocy na 35 dzień porodziła drugą; obie te 
corki nowonaredzone jeszcze żyiją, ale 
matka ich bardzo staba. 


Z Madrytu d. 30 Alaren: 

Wysłany zGirony goniec przywiozł 
tu d. 26 w wieczor wiadomość oprtyby* 
ciu Króla na ziemię Hiszpańską i całe 
miało napełnił payżywszą radością. D. 
28 zgromadziły się oadzwyczaynie łany; 
i Rejencya udzieliła im naliępuiący wta- 
sną ręką Króla pisany lift: 

Z Girony d. 3: Marca 1314. 

W tey chwili, niech będą Niebu dzię- 
ki, przybyłem tu wzupełaem zdrowiu, i 
Jeverał Cos0a8 oddał mi liQ Rejencyi z 
dołączonemi do niego pismami.  Rozpo: 
znam ie dokładnie; a tymczasem zapew: 
miam Rejencvą, iż nic dia serca mego nie 
tel przyicmuicyszego, iak: dać iey dowe- 


We 


dy moiege ukontentowania T szczćrego mos 
jeg> życzenia uczynić to wszyfko, ca 
tytko prayłożyć się może do szczęścia mo: 
ich poddanych. Miło mi bardzo znaydg: 
wać się na oyczyftey ziemi w środ narodu 
i woyska, którem ca okazaną rownie Áta.» 
łą, iak wspiniałą wierność wiai/nent 
wdzięcznośc. 4 


(Pod.) Ja, Ryól. 


Wczeray wyszedł ziąd odgńiał woyśk 
na przeciw idrólow', który próyiedzi€ dro- 
gą ed Walencyi. Nie zadtugo potem' wy- 
jechał takżę Kardynał Parboa » prezesi 
Rejeacyi, dla przyjęci Króla, którema! 
towarzyszy Mimfter Zana P. Luyendo. 


Z Loadyńa d. 22 Kwietnia, 

Onegday odprawił Ludwik: XVIII: uro 
czyRy wiazddo Loudynu. Xże Rejent po- 
słał po niego pawos fanu i Hanowerskie' 
izabelowe swole konie, które tylko w padt 
zwyczaynych zdarzeniach używane bywa: 
ią. Xie Rejent wyiecbał do Stanmore na 
przeciw Królowi. W środkowym powovzie 
siedział Król Francuzki w granatowey zło- 
tem szytey sukni, Kze Rejsat w muadurze:: 
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Xłna Angouleme i Xze Kondeusz, Z wie- 
lu domow powywieszano białe chorągwie 
%wyszytemi złotem liliiami. Gdy orszak 
do pałacu Crillon ;doszedł, wysiadt Lud- 
wik zpowozu i mimo słabości wszedł do 
awoiego mieszkania od Xcia tylko Rejenta 
prowadzony. Gdy J. K. Mość fatął w 
swoich pokoiach, rzekł do Xcia Rejenta: 
» Słow mi nie dofłaie dla wyrażemńa W. 
Królewiczowskiey Mci- ydzięcznościi sza- 
cunku, któremi iellem przenikniony. Wi: 
nienem Ci wszyfiko, życie, a nawet po- 
Żywienie; ałe nadewszyfiko powrot mey 
familiu do naśzey kochaney oyczyzny ina 
tron przodkow naszych.,, (Tu rozrzew» 
mił się Król t zamilkł. Zdiął potem z sie- 
bt: za pomocą Xiążąt Burbon i Kondeu- 
sza'order S.Ducha i żawdział go na Xcia 
Rejenta, mowiąc: ” Dzień ten poczyty” 
wać zawsze będę za nayszczęśliwszy w 
moin Życiu , iż mogę ten ordet zawdziać 
nñ Kcia, któremu winna Francya iego ode 
powienie.,, Dla słabości mustat Król w» 
siąśdz. 

Wczoray iadł Eról z swoią familiią 
obiał u Xcia Rejenta, na którym znaydo- 
wała się Królowa Jmć z całym domem 
Królewskim , Xżna Oldenbvrska , posłowie 
zagraniczni i Minifrowie nasi, Xże Rejent 
zaprowadził potem Króla do swoiege gar 
pinetu, złożył kapitułę podwiązkowego or- 
deru i udzieiił mu ten order. Król dał na» 
wzaiem order S. Ducha Xciu Jork. Jutro 
rano iedzie J. K, Mość do Dowru, odpro- 
wadrago Xże Rejent j icśdź będzie z nim 
pbiad na okręcie, 

Mowiaą, iż Xże Berri zaś!ubiony' ief 
Gd kiłku łat za zezwóleniem fryia swoje- 
ge Króla z' sracowną mieszczką i ma 3 
czyli 4 dzieci, 


Osada Balońska w wycieczse d. 18 
Hwie'nia zabrała w niewolą Jenerała Hopa 
i waysko Angielskie utraciło w zabitych, 
ranionych i poymanych 5 do 600 ludzi. 

Królowa rozkazała pałac swoy w St. 
James, Buckinghamhvuse zwany, urządzić. 
iak nayprędzey na przyjęcie wysokich go- 
ści, którzy tu z Paryza są oczekiwani. 

Rachuią do 10,000 emigrantow Fran. 
cuzkich nayznakomitsz;ych familiy, któ. 
rzy w Angli bawili, a teraz przenoszą się 
do Francyi. Niektór.y z mich przywieźli 
znacane skarby do Angli Gotowy pie- 
niądz, który teraz wywożą, Zbizył na 
chwilę papiery. 

Wduwa po Jenerale Moreau ief dos 
brze połcżoną' u Xżby Angouleme i iedzie 
z nią do Francyi. 

Dzik przybył do Anglii z Francyi Jes 
perat Gerard z swoim aljutantem dla oda 
bierania rozkazow od Króla. 

Lord Wellington nie po.edzie teraz 
db Paryża, gdzie był 6d zprzymierzonych 
Monarchow wezwany, pietrwey uda się 
do Hiszpanii, ela oddania Królowi Ferdy- 
nandowi VII swoiego uszaaowania, iako 
naczelny wodz iego woyska. 


Z Gotenburga d, 12 Kwietnia, 
Gdy Xze Norwtgski Chryftyan wzbra- 


nia się mimo rozkazow swoiegv Monar- 


chy, Króla Duńskiego, oddać Szwecyj 
twierdz i całego tegokraiu, zmuszony zaiena 
zofiał Król Szwedzki na-azać ścisłe zam- 
knięcie brzegow Norwegskich i zatrzymy: 
wać wszyftkie okręty, kióreby tam żyw- 
neit Uowieśdź chciały. 

Seym Norwegski otworzony zofiał d, 
30 b. m; składa on się z 145 członkow , 


pomiędzy któremi ieß Bo Duńskich office- 
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row, którzy zapewne resztę członkow'prze» 
kreskuią. 
"Xi Chryfyan wydał odezwę, w któ- 
rey ocznaymił, iż 5 swoich fironnikow po- 
fławiś na fiyrze rządu; Holton, iego adju- 
tant, ieit próżesem rządu.  Członki te 1e- 
mu tylko są odpowiedzialoemi. 

Rotmone unudorości. 

D. 26 Kwietnia przeiechat przez Bre- 
anę oficer Francuzki do Hamburga , który 
wiozt Davoultowi lilly od jego Matzonkyi 
Marszałka Ney. Oswobodzenie Hambur- 
ga zdaie się bydź bliskie. Twierdze De 
wenter, Luxemburg i Mafirycht wywieśj- 
ły białe chorągwie: Helder nie poddał się 
ieszcze wprawd ie, a'e układy idą pomy- 
E nie, Wesel mias bydź d, 26 woyskom 
Fiuskiem 4d9any. ` 

Jożef Bonaparte znayddńkł się ð. az 
Ksieinia pod Orleanem w dobrach Hra- 
biego Moliowskieg >. Hieronim ielt w Szway- 
sayi i 

Obie twierdże na wyspie Elbie, prze- 


znaczorćy na mieszkanie Napoleona Bo. 
napartego, maią byóz wòyskrem zprzy: 
mierzonem i Francuzkiem osadzone. 
Londyńscy bankierowiz ofiarowali pe. 
łyczyć Ludwikow: XVIII ba 3 od Ra te 
mill, f. szt, Xina Ang'uleme nie posiada 


pic więcey iąk 1,409,000 fr. które mięsza 


zęćliwa ióy mataa przed swoją śmiercią, 
złożyć Fazała u Hrabiego Mercy, a które 
dla niey w bansu W'iecekskim umieszcza- 
ne zofłały, 

N, Król Saski udarował tuteyszą szko. 
łę miłosierdz a pod czas tegoroczniey kol 
leżty tgo talarami. 

Genieć Rossyyski, który d. 26 K wiet. 
z Paryza wy echał, a d.5 b m.do Berlina 
przybył, zapewnia, iż NN. Cesarz Ros- 
syyski i Król Pruski zabierają się do wy- 
iazdu do Londynu, dokąd ich Xże Rejent 
zaprusił. 

Xże Brunswicki poiechał d. 26 Kwie. 
tma'do Paryża. 
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DONIESIENIA. 
Jelia z Dabkowskich Brossard na mocy Dekretu Wysokiego Dozoru Szkolnege 


Departamentu Krakow kiego , do otwarcia pensyj i Szkołr Zeńskiey tu w krakowie u- 
poważnona, uwiadomia, iż tarowąż pensyą powierzonych sobie Papierek tak z 
lotem i mieszkaniem; i przychodnie Pabienk! przyymuie język Polski, Fravcvzki, 
Niemiecki, i wszelkie nauki przyzwoite i fłosowne dla Panien będą przedmiotem Edu» 
katyi. Mieszka na Szcze; ańskiey ulicy w narozney kamienicy uJPana Marciszew- 
skiego pod Nrem 369 na drugim piętrze. 


Prefekt Departamentu Krakowskiego, do publiczney podaie wiadomości, jà w dniu 
28 b.m. odbywać się będzie w Biorach Prefektiury Depiu Krakowskiego licytacza na 
kupno 5006 sztuk worow 2dwoch korcowych, za zapłatę gotową. 

Chęć maiący licytowania zapraszają się na-dzień wyzey wymieniony. ©'warun. 
kach licylacyi mogą się w każdym czasie licytanci w Wydziale zęim żywnośc ‚WOJ . 
aka zainformować, W Krakowie d, 13 Maia 1814. | l 

Wielogtowski, Ze Pe 
r Stokawski, Z.S. Ye É 

W skutku Rezolucyi Wysokiego Trybvnału Cywilne, s I. lofancyi Departamentu 

frakowskiego z dnia 27 Kwietnia r. b. do Nru 868 wydaney, Ruchomesci po niegdy. 


M W 468 W | 
W. Marcinie Zalassdwskim pozofałe, iako to: suknie, futra, bielizna, pościel, tee 
ble, ftolarszczyzna , srebra, miedź, żelaza i wina, d. +6 Maia r. b. od godziny g zra* 
na w kamienicy krzy ulicy Kanowney pod Nr. 173 położoney za monetę srebraą grubą 
przez publiczną Licytacyą sprzedawawe będą W Kratowie d. 3 Maia 1814. - 
Floryan Choynachi P. 4. IJ. Ke ' 


„ _Archikonfraternia Miłosierdzia i Baaku Pobożnego w Krakowie ma honor sawia» 
domic całą szanowną Publiczneść w ogólności, a naybardziey każdego interesgowa 1e- 
go w szczególauści, iż po odbytey lcytacyi Fantow, i odciągńieniu przypadałącey na- 
lczytsści do kassy Banku, pozołtała pouadwyszki w sumńmie r815 złp. gr. 25, która io 
kwota iako do Banku Poboźnego nienależąca oddzielnie ua rzecz roa 'nteressowanych 
w depozycie Baaku Pobożnego złożona znayduie się, i Pisarz Banku Pobożnego JX, 
Domaradzki ma zlecenie przypadaiącą dla firon posadwyszkę, za ich zgłoszen em i 
w pisaniem się do Sporiądzoney na ten koniec Księgi wypłacać; wzywa przeto Archi= 
konfratermia Matosierdzia 1 Banku Pobozne,0 wszyftkich właścicielow -rzedauyciw 
przez licytacyą zafłtawow, którym się poaadwyszka należy, «a. by w przeciągu lat 
sześć od daty ninieyszego ogłoszenia rachuiac dla odebrania przypadaiącey dla mich 
należytości do JX, Hisarza Baaku Poboziego zgłaszali, t odebrac Ńarali się, gdyż w 
przectwnym raiie po upłycisaym terminie wszelka przew yseka itosownie do ordyna- 
eyi Bractwa Miłosierdzia i Banku Poboznego temuż fueduszowi Banku Pobożnego pra- 
wem własności delłataby się, i prawo upomioania się o rzewyszkę dla fron lica 
ressuwa ch na zawsze upadnie ; tym końcem więc rygor Urdynacył Bractwa podale 
sę de pudlweney wiadomzści, ażeby nikt niewiadomością wymawiać się bie mogł, 
W Waych Plebanow Bractwo o obwieszczenie « Amboo jaka i Ur. Woytow o uwiado* 
rsienie Gminow swoich uprasza. a 
Rekarski, Starszy. 


Niżey podpisany Notaryusz publiczny Powiatu Szkalbmierskiego do powszechney 
podaie w.ad>mości, 1ł z mocy Uchwaty Rady familiyney w Prześw. Sądzie Porciu: 
Powiatu Miechowsiego pod d. 1 Łipca r. z. w Miechowie uorcaairowaney , A przez. 
Wys. Tryb Cyw. 1. Lot, Deptu Krak. pod d. 28 Hażd, r. z. do L, 1534 zatwierdzeney, 
dobra Dalo b ce w Powiecie Miecirowskim sytuowane, tudzież cżęść Wsi Brohczyc w 
Powiecie Szkalbimierstim położoney , do małoletnich po ś.p. N. Janie Haniym Duni- 
nie pvzofałych, których Osiesunką ieft matka W. Ewa z Chomentowszich Dunioow +i, 
a dodanym Opieknnem W. Antoni Lipski, aależące, przez publiczna Licylaczą tu w 
w Krakowie » Ulicy Grońzkiey na pierwszem piętrae pod Nr 98 w skuteż szczegulne= 
go pod d. 10 Lutego r.b. do L. 243 przez Wys. Tryb. Cyw. L Inf. Deptu Kean. danego 
upaważatenia przed podpicadym odbywać się matąca, w dniu 22 Czerwca qub. 84 
iako terminis przysądsemia przygotowawczegu, sprzedawaue będą. — Sprzeda rasi he 
Dalowic od Summy. 237.500 Zp. pūdtug kontra:tu kupna waiciey, arana 9 godzinie gtey, 
a części Broaczyc od Summy 80,000 Zp. o 3%'ey.po połudaiu rozsocznie'się . gdzie aż 
dy chęć maiący kupieuia pierwszyca, Summing Z9. 23,750, ofłatnich zaś . Summę Zp. 
8000 iako va-iiuw 10tey: Czężci Summy szracunsowey kazdych w szczegolność: dobr tych 
odpowiadaiące przed zaczęciem Licyratyi w gotowiznie w monecie Courant z*ozyć Wi- 
nien będzie. W sruoki Licytucyi, tudzież zbior obiaśnień u W. Lassanow skiego Patto- 
na przy Trb. Cw. w Krusow e w Ulicy Hloryańskiey pod Nr. 551 na drupiem pietrze 
mić:ztaiącego , tudzicz w Kaoce'laryi podpisanego w Szkałbmierzu w rvnku miata 
przevźreć moina. Wszyscy ratem którzvby sobie dobra tyle.razy wy*e wskazane: 
nabvć życzy i, "Aczą się w mieycu, duju i godzinach oznaczonych znaydowac Ł poda» 
Bia awe do Pratokoiu oświadczyć, — W Krakowie d. 15 Kwietaia 1814. 
dniom: Szałowicy, N.p. b. © 


